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0 rząd obrony narodowej. 


OGIO Wypadków na froncie 


Na wschodnich rubieżach Polski szaleje od 
szregu miesięcy WZMOŻOny pożar wojny. Po 
nieudałej próbie wymiany not pokojowych roz- 
paliiy Się potężne ogniska walki na północy i 
poludniu a dziś cała Ścianą wschodniego fron- 
tu równomiernie płonie 

Jeszcze dziś brak należytej perspektywy, aby 
ocenić znączenie faktów, które w łistoryi tej 
nieszczęsnej wojny działały w tym kieranku, 
ahy się przyczynić do zaognienia walk i prze- 
mienienia się terenów długich zmagań w potop 
krwi i żelaza. To jedno zdaje się jednak nie 
ulegać wątpliwości, mianowicie, że cała dysku- 
sya pokojowa z pierwszych mie:ięcy bieżącego 
roku byla tylko maskowaniem wręcz przeci- 
wnych zamiarów, że poza rzekoimę gałązką oli- 
©mą z jednej i drugiej strony kryły się gorą- 
czkowe przygotowania do wielkich operacyi 
wzajemnych, których dziś jesteśmy świadkami. 

Dzisiejsze olbrzymie boje Świadczą, że oby- 
dwie strony nie wierzyły wówczas w możność 
zawarcia pokoju, a już sam fakt rozbicia się 
rokowań o miejsce ich prowadzenia świadczy, 
ze tak po jednej jak i drugiej stronie nie było 
istotnej wol zawarcia pokoju. 

Jak bylo u nas pamiętamy wszyscy. Pamię- 
iamy też, że odpowiedź rządu polskiego, odrzu- 
cająca żądanie rosyjskie, aby rokowania odhy- 
iy się gdzieindziej a nie w Borysowie spotkała 
„ię z entuzyastycznem wprost przyjęciem całej 
prasy polskiej — z wyjątkiem  socyalistycznej, 
ktora to stanowisko fałszywego prestigu bez- 
wzgżędnie pozęplia a 

Dziś też widzimy, że i po stronie rosyjskiej 
ze sprawą pokoju nie byto lepiej. Jest bowiem 
niemożliwe, aby od marca do dziś, Rosva na- 
prawdę myśląca o pokoju, potrafiła uruchomić 
takie masy ludzkie i materyału wojennego, o 
jakich dowiadujemy się z przebiegu obecnych 


<BR. 

ca dyskusya pokojowa była jednak 
przez qypiomacyę polską tak zrę znie prowadzo- 
nd, ŻE odsunął się od nas świat cały, jako tego 
i u państwowego na kontynencie euro- 
pejskim który stoi na zawadzie zlikwidowaniu 
wojny Światowej. | 

I końcgy ym efektem tych prób pokojowych 
jesi 14, M się frontów na różnych jego 

A idy wojska polskie wkraczały do 
kijowa. na północy rosyjskie zbliżaiy się do 
Minska, wśród mieszkańców Wilna zaczynała 
szerzyć się paniką, Następnie sytuacya bojowa 
się odwróciła. Przyszedł okres odwrotu rosyj- 
skiego na północy w stronę Berezyny, natomiast 
„ałamały się linie frontu polskiego na Ukrainie 
ji nastąpił odwrót trwający do ostatnich dni 
wśród zaciętych Walk , huraganu ognia. 

Jak śmigła wiatraka przesuwają się stale li- 
nie wschodniego frontu i jak nie przyniosły 
rozstrzygnięcia dotąd, nie przyniosą g9 też w 
przyszłości. Bo jedynie dypiomacya może zakoń- 
czyć wojnę. 


Wzmożone walki na froncie trwają. 


Komunika? szłabu generalnego: | 


z dnia 30 czerwca 1920. 

Między Dźwiną i Berezyną ożywiona działal- 
ność wywiadowcza. Między Borysowem a Bo- 
brujskiem bołszewicy usiłowali przeprawić się 
przez Berezynę, zostali jednak z wielkiemi stra- 
tami odparci. Podczas nakazanego odwrotu na 
Polesiu oddziały nasze na tym odcinku stoczy- 
ły krwawe walki z nieprzyjacielem celem osło- 
nięcia planowej ewakuacyi Mozyrza i Kolanko- 
wic. W akcyi tej nietvlko że cel bezpośredni 
został osiągnięty, ale w łokalnych kontratakach 
piechota nasza rozbiła atakująke kolumny bol- 
szewickie, wzięła kilkanaście karabinów maszy- 
nowych i jeńców, wobec czego dalszy odwrót 
odbywa się bez naciskn, i 

Na południowym odcinku grupy poleskiej 


oddziały ochotnicze pod dowództwem generała! 


Bałachowicza dokonały śmiałego wypadu w kie- 
runku Sławeczna, gdzie zniszczyły i rozprószyły 
tabory nieprzyjacielskie zdobywając 2 karabiny 
maszynowe i biorąc kiłkudziesięciu jeńców. 

Na południe od Olewska w rejonie Kaszy- 
czyzny i Zubkowicz zostały rozprószone silne 
oddziały nieprzyjacielskie. Po zaciętej walce, ja- 
ką oddziały nasze stoczyły wczoraj z kawaleryą 
nieprzyjacielską w rejonie Korea, nieprzyjaciel 
na tym odcinku zachowuje zlę biernie, przegru- 
powując się do dalszej akcyi. . 

Na wschód od Szepetówki nieprzyjaciel obsa- 
dził Połonne, Ftórąto miejscowość wojska nasze 
jaż przedtem na rozkaz bez walki opuściły. Na 
Podolu na linii Szepetówka=Ostropol-Latyczów- 
Bar-Mohylew, ntarczki patroli wywiadowczych. 

*. KULINSEI, gen. ppom. 
—:6— 
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Marady lewicy i centrum sejmowego: 


WARSZAWĄ, 30. 'oerwcea (tel. wł.) Wobec cię-|dnia lIdzisiejszgo odbyły się narady tych stron- 


żkiej sytuacyi, w jakiej się państwo znajkłuje wzno 
wiona została myśl stworzenia rządu centrowo- 
tewicowego, opartego na rządach ludowych. Pro- 


nictw, na których stwierdzono że pmjekt obrony 
narodowej moż. mieć istotną wartość, gdy rząd 
oprze się na najszerszych warstwach społeczen- 


jekt ten powstał równocześnie i mezależnie w |stwa, na masą" ludowych wii i miast 


P. P., S. u ludowców! i w Wyzwoleniu. W ciągu 


— e 


Czy Rumunia wystąpi przeciw Rosyl. 


WIEDEŃ, 30. czerwca (te!. wł.) Koresp. Her- |rozważono wezwanie Francyi, Pewne zarządzenia 


zog donosi z Bukaresztu, że Francya zwróciła 


się do Rumunii aby u boku Polski wystąpiła | 


wydane w ostatnich dniach przez rząd rumuński 
zdają się wskazywać. że Rumunia uczyni za- 


przeciw Rosyi, Dnia (21. czerwca odbyła się w | dość temu wezwanfu. 


Bukareszcie 'wieika narada koronna, na której 


ONZ LUSTKIA ZIE NZEĘ: 


KNOWANIA "RZECZYPOSPOLITEJ. 
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tężemia wszystkici sił, aby się przeciwstawić gro- 
żnej sytuacyi Pod płaszczykiem jednak tego 


WARSZAWA, ;0. czerwca (tel. wł.) Dzisiej- | wielce ipatryotycziegc apelu kryje się atak na 


sza 'Rzeczpospolita* zamieszcza artykuł p t. 


«Ojczyzna w niebezpieczeństwie", wzywa do wy-l 


KTZIETORIEPOTZWCE NOE TANKOCZEWC BR k 

Ale dziś inne troski zwaliły się na głowy 
społeczeństwa tej części kraju. Co przeżywały 
niedawno Mińsk i Wilno, tego świadkami je- 
steśmy we wschodniej Galicyi, ale odrazu do- 
dać trzeba podobnie, jak tam skończyło się na 
strachu, takie i u nas będą rezultaty. 


Piłsudskiego, 


cza. Ale w społeczeństwie polskiem nie panika 
i kolportowanie fantastycznych wieści będzie na 
ten pochód odpowiedzią, nie próba intryg poli- 
tycznych i knows. >? m * f 

Już z Sejmu dochodzą nas wieści o przygo- 
towaniach do zorganizowania potężnej, na ma- 


Podobnie jak nie osłaniają prawdy komuni-;sach ludowych opartej, obrony narodowej. Po- 
katy sztabu generalnego i my też bez obsłonek |czynione przygotowania wojskowe aby atak ro- 


chcie.ibyśmy rzeczywistości, może ciężkiej i przy- 
krej śmiało zajrzeć w oczy. Bo sytuacya jest 
istotnie poważna i krytyczna, jaką niejedno- 
krotnie już przeżywaliśmy w czasie wojny. 
Rosva mówiąc o pokoju gromadziła na irvn- 
cie masy, które brocząc krwią prą ku zachodo- 
wi. Idą w stronę Równa i zbliżają się do Zbru- 


syjski odeprzeć zespolą się 2 wielką akcyą spo- 

icozeństwa, a zwlaszcza tych wielkich zwartych 

zastępów ludowych, które w pierwszych szły 
szeregach w walce o narodową wolność. 

Zotnierz spełnia swój obowiązek, spełni go 
też twardu.cvwilna część społeczeństwa. 
sh i 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Z SEJMU. 


Ekspose przez. Grabskiego. - Rada obrony narodowej, 


| WARSZAWA, 30. czerwca (Pat;. Po odczyta- 
biu interpelacyj marszałek oznajnił; iż od p. 
prezydenta jmiqistrów nadeszło pismo z doniesie* 
niem o nominacyi jego i członków nowego rządu. 
Na propozycy; marszałka przed wysłuczaniem 

expose p. prezydenta minksirów izba przystąpi” 
ła |do obrad nad dwoma najpilniejszywni puś tami 
porządku dziennego, a mianowicie: 1. o przediu- 
Żeniu pbkresu przedawrfenia ma podstawie usta- 
Ly z 26. marca 1919, 2. ustawy o ulgach w spia- 
caniu Gaległych procentów od intabulowanych 
wierzytelności tudzież zaległych podatków i da- 
fin publicznych w okręgu sądu apslacyinego we 
Lwowie, Obydwi: ustawy po wyjaśni:niach refe- 
renta p. Matakiewtcza przyjęto en bloc w drugizm 
i/trzeciem czyijarju, Następnie odesłano do zomisyi 
bez dyskusyi wniosek p. Buzka w sprawi ustawy 
konstytucyjnej o statucie organicmym Woje- 

śwództwa śląskiego, "Następnie p. marszałek u- 
dziel} głosu nowemu prezydentowi mħistrów. 


Piojekt ustawy o utworzeniu Rady obrony 
peństwa brzmi: Ari. 1. Tworzy się Radę obro- 
ny Państwa. Art. 2. stanowi o składzie Rady 


do której wchodzą: Naczelnik Państwa, mar- 
szałek sejmu, prezes ministrów, ministrowie 
spraw wewnętrznych, zagranicznych, wojsko: 


wych, skarbu, kolei i aprowizacyi, pięciu przed- 
stawicieli wojskowości wyznaczonych przez Na. 
ezelucgo "Wodza i dziesięcia posłów do sejmu 
wyznaczonych przez sejm. W  zstępstwie Na 
czelnika Państwa przewodniczy radzie prezes 
ministrów. 

Do zakresu Rady należy: Decydowa- 
niej o wszystzich sprawach z wiązanych| z prowa- 
dzejmiem i kakończeniwn wojny oraz zawarciem 
pokoju wydawanie w tych sprawach rozporzą- 
kleń i parządzeń. Wszystuia rozporządzmii + ți- 
rządzenia Rady podłegają natycnmiastowemu wy- 
konaniu, Rozporządzegia, wymagające uchwały 
sejmu powinny być przy najbliższem posizdzeniu 


Prezydent mir(strów Wł. Grabstj oświadcza: | przedłożone przez marszałka Sejmowi do zatwier- 


Stając przed panami, powin,enbym przedstawić 
panom zadania rządu w chwili obecnej. Wylicza- 
nie jwszystkić projektów ma dwi: strony nie- 
wdzięczne: 1. wykonami: ich zależy od długości 
okresu w którym to można uczynić; 2. od tego; 
wi jakim stopniu projekty te są następnie zmienża- 
me i wreszcie załatwiame, 

Najważniejszą sprawą jest wykonanie uchwa: 
ły sejmowej z 10 lipca. Rząd na czele którego 
stoję, stawia sobie za zadanie, aby wyczuwać 
to, co stanowi wolę większości sejmu, kierować 
się tą wolą i oblec ją w skuteczny czyn. Zgo- 
dnie z tem rada ministrów przyjęła trzy ustawy 
zasadnicze w zakresie reformy rolnej: Ustawę 
o banku rolniczym, ustawę o przeznaczeniu 
funduszu jednego miliarda marek na parcelacye 
oraz ustawę o uzupełnieniu zapasów ziemi prze 
znaczonej na reformę rolną na podstawie uchwa- 
ły z 10 lipca przyczem wywłaszczenie ma być 
połączone s równoczesnem określeniem wszyst- 
kich gwarancyi, aby istotnie stworzyć reformę 
nie krzywdzącą nikogo a jednak dającą w 
przyszłości jak najlepszą możność tworzenia go. 
spodarstw własnych. 

Co się tyczy sekwestru, to sprawa ta leży w 
mocy samego Sejmu. 

Rząd obecny, który — jak panowie wiedzą 
— został stworzony z możliwie starannym. dobo- 
rem sił fachowych, dążąc do skupienia się nad 
zadaniem rządzenia w sposób rządzenia możli- 
wie bezpartyjny, miałby duży program do przed- 
stawienia panom, zwłaszeza w zakresie udosko- 
nalenia aparatu państwowego. 

Zadaniem które musi spełnić rząd i sejm, 
jest stworzenie podstaw prawnych do tego, aby 
dać Polsce organ zdolny do szybkiej decyzyi w 
sprawie wojny i pokoju, w sprawach decydują- 
cych o jej losie. 

Tu przechodzę do lego ustępu. swego prze- 
mówienia, kiedy przestaję mówić do panów 
tylko jako prezydent ministrów. 

Zaczynam mówić również z polecenia Naczel- 
nika Państwa. 

Dla sprostania dzisiejszej ciężkiej chwiłi pro- 
ponuje Naczelnik Państwa i rząd, by 
stworzyć organ zwierzchni obdarzony władzą 
wydawania zarządzeń i rozporządzeń ohowią* 

zujących w zakresie wojny i pokoju. 

Koniecznem jest stworzenie organu, do któ 
rego Sejm wysłałby swoich przedstawicieli, do 
którego weszliby również przedstawiciele armii 
wyznaczeni przez Naczelnika Państwa i Naczel- 
nego Wodza tej armii, która dziś czuje wielką 
odpowiedzialność na sobie, wreszcie do którego 
weszliby przedstawiciele wszystkich tych dzia- 
łów rządowych, które przy współdziaianiu w 
w zakresie obrony państwa są najważniejsze. 
Idzi nie tylko o to, aby uświadomić sobie wą 
zóle powagę tego zagadnienia, ale by wskazać, 
że chwila dzisiejsza wymaga pospiesznej decyzyi. 
Wypadki rozwijają się z dnia na dzień tak, że 
każdy dzień może być stratą wielką. Gdy mó- 
wię o wojnie, to nie dlatego, bym nie rozumiał 
wszystkich dobrodziejstw pokoju. 


dzenia, Rada rozpatruje sprawy na wniossk Na- 
czelnika Państwa, marsza'ka Sejmu; prezydenta 
mófmistrów lub 5 członków Rady. Decyzye rady 
zapadają zwykłą większością głosów, rozstrzy- 
ga głos przewodniczączgo. Biurowością Rady kje- 
rujo prezydent mirýs rów. Rada z:s ae rozwi zaza 
na {mocy uchwały sejmowej, 

Po bdczytaniu tej ustawy marszaiek oświad- 
czył, że pojmuje wniosek rządu jako nagły i pod- 
daje ta głosowanie eprawę nagłoścj którą u- 
chwalono bandzo Znaczną większością. Marsza- 
bek <arządził jednogodzinną przerwę, aby dać 
klubom możność naradzenia się. 

Po ;ponownam otwarciu posiedzenąa zabrał 
głos pos. DDaszyński. Zwraca on uwagę, 
że prezes ministrów apeiuje o poparcj: do wszy- 
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łał reformie rolnej | drażni: lud mieszczański. 
jMowcua oświadcza mo ża powołaniem do storu 
państwa rządu chłopsxo-robotniczego. 

rb dyssusyi szczegórowej odroczono posie- 
dzenie do jutra, 


| z: » : 
Pubicie komunisty czeskiego Muny, 
OŁOMUNIEC. 28. czerwca, (Tel. „Atb. Złg.*) 

Kiedy Muna chciał tutaj na zgromadzeniu, zwo- 
łanem do strzelnicy, przemawiać, rosyjscy iegio- 
| niści w liczbie 300 — (tj. czescy jeńcy wojenni, 
którzy zaciągnęli się do armii koalicyjnej,) prze- 
mocą wdarli się na zgromadzenie, napadli na 
Munę, obili go dotkl:wie i zawłekli do kasarni. 
Zaraz po oiwarciu zgromadzenia i pierwszych 
slowach powitalnych, powstał olbrzymi hałas, 
Legioniści wołali: „Precz z Muną.* „Nie pozwo- 
limy mu przemawiać!” „On rozbil naszą ar- 
(mię!* I wnet poczęły lecieć szklanki i krzesła 
w kierunku Muny. Muna stał na podium oto- 
czony w koło przjaciółmi. 

Tych jednak legioniści ‘wnet wyparli siłą, 
a od Muny zażądali wytłumaczenia się z dzia 
łalności jego w Rosyi, Muna odmówił temu. 
Wtedy legioniści poczęli rzucać na Munę noga- 
Imi od krzeseł i szklankami. Muna odniósł wie- 
le obrażeń i ran na głowie. Następnie zrzucili 
go z podium na schody i silnie krwawiącego 
zawlekli na ulicę. Na moście koło młyna, znaj- 
dującego się przed domem, woł:no: „Rzucić go 
do wody!“ Rozważniejsi atoli przeszkodzili temu 
mimo to legioniści włekii dalej Munę Jego 
| przyjaciele chcieli zaprowadzić go do* lekarza, 
'by mu zaopatrzyć rany. Zaledwie jednak Munn 
| znalazi się w sieni i bramę domu zamknięto, 
| wpedhi legioniści, porwali go powtórnie, obili i 
|zawiekli do kasarni, przyczem padały słowa: 
„Teraz cię mamyi* „Teraz porachujemy się z 
| Tobą!“ „Teraz cię będziemy sądzili!“ Zaciągnaw- 
|szy go do kasarni, zamknęli za nim bramę. 

Dr. Sedlaczek, kierownik politycznego refe- 


stkich stronnfctw i do całego narodu, jakkolwiek, ratu policyi perirakiował z legionistami w spra- 
rząd obecny nie posiada poparcia większości izby. | wie wydania Muny. Po długich zabiegach uda- 
Mowca kgadza się z tym, że półloraroczna woj- io się urzędnikowi policyjnemu uzyskać a 
na, prowadzona na dalekich kresach ukotysala | nie Muny. Ponieważ jednak byłoby niebezpiecz- 
w pbeztrosce ogromne masy społeczeństwa, któ- nem zatrzymywać Munę w Ołomuńcu, gdzie 
rym Bię zdawało, że ta wojna jest jakąś daleką żaden dom nie mógł dać ochrony przed napa- 
wojną o kolortie. Misister apefuje Ua Izby, Żą- ścią, postanowiono odesłać Munę do niemieckie- 
dając iwzięcia na barki szerokich warstw odpo” |go miasta Sternberg. 

wiedzialności — “Stronnictwo mowcy dąży do o- Wśród robotników pobicie Muny Wywołało 
Fiągnięcia sprawiedfsrego pokoju i gotowe jest | niesłychane podniecenie. Jako protest przeciwko 
do nowych ofiar (brawa), Jakkotwiek rząd któ- ' temu zajściu, podnoszą się głosy proklamowania 


ze 


ry (ło nas apeluje, nie ma za sobą większości; nę- 
mo to stronnictwo mowcy, wiarae swojemu sta- 
powisku, jzawotuje ustawę. 


W dalszym ciągu swoich wywodów p 'Da-. 


szyńskiwypowiadasięzanutworzeniem 
rządu tobotmiczo-chłopskiego, na któ- 
ryby imożna włożyć ciężar naszej obronywej W 
końcu oświądeza, że st*onnictwo mowcy żądać 
będzie fnożności uzupełniinia tej komcepcyi i pod 
tym r'warunkieta zgodzi się na ustawę. . 

P, Rataj oświadcza, że trzeba wezwaś wszy- 
stkie piły do walki a jednym z tych środków 
jest 'w$aśnie przedłożona ustawa. [missien swe- 
go stronnictwa oświadcza się mo:vca za ustawą, 
zastrzegając sobie postawienie poprawex w dy- 
skusyi szczegółowej. Mowea Gświadcza 
się za utworzeniem rządu chłopsko- 
robotniczgo. którybywprowadził w życj*re- 
fome rolną, uchwatoną przed rajem oraz refor- 
my potrzebne dla robotników. Klub mowcy zde- 
cydował się głosować ma ustawą, w nadziejj, że 
w majbliższym czasie utworzony będzi” rząd ma- 
jacy kaufanie mas f który rychło przeprowadzi 
reform(y potrzebne dla chłopów i robotników. 

Przetniawiali: Głątiiszi, Trzciński; Czernje- 
wiski. 

P. Fichna zwraca uwagę, że oczy całego 
społeczeństwa patrzą na Sejm i na jego prace. 
W, sprawie rządu jest zdania, że rząd nasz po 
winien mieć zaufanie szerokich mas 
tudu pracującego. 

P. Rudziński zarzuca prawicy, że gasiła 
patryotyzm kudu, a obecnie apeluje du hiego. 
Rząd obecny jest kłamstwem i błagą. 
odeprzeć zaś może skutieznie najazd tylko rząd 
cieszący się zaułantam szerokich rnas ludowych. 

P. Stapiński oświrdcza, że obecnie nis 
powinien siać na czele rząd, który przecjwdzią- 


i 


generalnego strejku‘ 
| Dzienniki donosza z Kładna, ze wzburzebi 
|robotuicy postanowili pomścić Munę. 
CAE TE, N 
Z NOWIN WOJSKOWYCH. 
H WARSZAWA, 30. czerwca (tel. wł.) Ze sfer 
„wojskowych jlowiieduję się, że gen. por. Zielią- 
ski bpuścił Poznań, aby objąć inny ważny po- 
sterunek. Również gen. Halier, który bawił na 
„urlopie w Zakopanem otrzytnał wezwanf: da 
i Warszawy, aby objął ważne stanowisko. 


—146— 
| Prof. Wiśmierskiego zamordowano. 
NOWY TARG. 30 czerwca Pat. Wydob;te 
pod Sromowcami z Dunajca zwłoki śp. Wiśmicr- 
skiego zostały wczoraj poddane obdukcyi le- 
;karskiej, Seksyę zwłok przeprowadzili lekarze z 
|Nowego Targu dr. Janikiewicz i dr. Tfirschmidt 
'oraz dwaj lekarze węgierscy, Sekcya stwierdziła 
morderstwo popeinione przez pobicie, a nastę. 
pnie utopienie. Sekcya znalazła serce zdrowe 
jiak, że zgon wskutek porażenia serca w wodzie 
‘jest wykluczony. 
i Zwioki znaleziono doszczętnie zrabowane, 
'tak, że nwet pierścionki z palców zniknęły. 
Po ukończonej sekcyi zwłoki przewieziono do 
Laps niżnych, gdzie we czwartek o godz. 11-tej 
przedpołudniem odbędzie się pogrzeb. W pogrze- 
bie zapowiedział udział ks. biskup Bandurski. 
i — 6 — 

| Jeszcze jedna narada z frassinem. 

PARYŻ. 29. czerwca. „D. Maily“ donosi, | że 
L. George przed wyjazdem do Brukseli odbędzie 
jeszcze jedną naradę z Krassinem. 


—— s 
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Projekt konwency! pa 


GDAŃSK, 30 ezerwca (Pat.). Dziś doręczono 
czionkom komisyj konstyiucyjnej gdańskiego 


zgromaezenia prawodawczego tekst projektu kon- | odpowiednim stanie celem wypełnienia zadań 


wencyi polsko-gdańskiej wypracowany przez ra- 
dę Stanu. Projekt ten zawiera ustęp dotyczący 
zaopatrzenia Gdańska w żywność przez Polskę, 
dalej spraw handlu i przemysłu oraz portu 
gdańskiego. 

Projekt gdański stwierdza między innemi, że 
wedle układu pokojowego Gdańsk został odłą- 
szony od Rzeszy niemieckiej. aby zapewnić Pol. 
sce dostęp do morza. Gdańsk z tego powodu o- 
derwany został od swojej podstawy w wyżywienia 
tj. Pomorza. Polska obowiązuje się za to dostar- 
czyć GdańskoWi uzupełnienia jego własnych 
zbiorów w takich rozmiarach, któreby pozwoli- 
ły Gdańskowi na wydawania racyi żywnościo- 
wej w tej Samej wielkości jak na Pomorzu. 
Gena tych środków żywnościowych dostarczo= 
nych przez Polskę nie może być wyższa od 
ceny obowiązującej za produkty pochodzące z 
obszarów %olnego m, Gdańska. 

Polska obowiązuje się również dostarczyć 
Gdańskowi odpowiedniej ilości węgla, Dostawa 
węgla ma nastąpić według tego samego syste- 
mu i po tych samych cenach, po jakich do- 
starcza E rząd polski i miastom polskim. 
Polska obejmuje uregulowanie dostawy węgla 
do Gdańska. 

Polska obowiązuje się dostarczyć Gdańskowi 
produktów pierwszej potrzeby w stosownych i- 
taściach i po cenach krajowych. Dotyczy to 
przedewszystkiem nafty i produktów naftowych, 
drzewa, materyałów tkackich, skóry. Środków 
nawozowych, sody, spirytusu, i papieru. Gdańsk 
zastrzega gobie uzupełnienie tej liczby według 
art. 102. ust. 2. 

Drugi ustęp dotyczy bandlu i przemysłu. O- 
bydwa państwa zobowiązują się nie czynić ani 
aie popierać żadnych zarządzeń, któreby miały 
1a celu uszkodzenie przemysłowi i handlowi 
ub roluictwu drugiego państwa. Istniejąca w 
zdańskim porcie strefa Wolna będzie utrzymana, 
:wentualnie nawet odpowiednio rozszerzona. 

„Postanowienia ustępu ostatniego są nastę- 
pujące : 

Gdańsk jako międzynarodowy port światowy 
iie Może przyznać żadnych jakichkolwiek je- 
dnostronny;h udogodnień jednej narodowości i 
ma dlatego dać wszelką gwarancyę, aby Polska 
łowoli używała dróg wodnych, doków, przy- 
„ani i innych urządzeń znajdujących się na ob- 
szarze portowym, potrzebnych dla wywozu i 
przywozu z Polski i do Polski i nie pozostawała 
w ze poza innemi i państwami. 


ARTUR CWIKOW ĆWIKOWSKI. 
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[d - a 
isko-guańskiej. 
Port Gdański musi pod względem rozmiarów 
swoich i urządzeń znajdować się zawsze w 


zawartych w ust. 2. 
Należy zasadniczo zaznaczyć, że Gdańsk ra 
mocy swej suwerenności uprawniony jest i po- 
wołany celem strzeżenia i popierania gdańskie= 
go handlu i przemysłu, których podstawę twos 
rzą urządzenia portowe, wykonywać sam zarząd 
gdańskiego portu; jednak ze względu na prak- 
tykę i lojalność jest Gdańsk gotów zgodzić się 
na ło, aby zarząd portu gdańskiego * przeszedł 
w ręce wydziału składającego się z 6 członków 
(3 Polaków i 3 Gdańszczan) i jednego  rzeczo- 
znawcy, mianowanego przez ligę narodów a nie- 
należącego ze względu na swoje obywatelstwo 
a ” 


ani do Polski ani do Gdanska. Komitet ten był- 
by powołany do czynienia zarządzeń wspo; 
nianych w ustępie powyższym. 

i 

zarząd<enia wydane przez komisyę wspomnuianę 
w ustępie poprzednim. Gdańskowi przysługuje 
jednak prawo pozostawienia państwu polskiemu 
wykonanie tych zarządzeń. Na wypadek, gdyby 
Gdańsk chciał zrobić z tego prawa użytek, musi 
do wykonania tych zarządzeń umożliwiona bę: 
wanych, 

dunki mają być traktowane w drugiem pan- 
stwie jak własne okręy względnie ładunki bez 
względu na to, skąd te okręty lub ładunki wy- 
jechały i dokąd są przeznaczone. 


Gdańsk jest uprawniony przeprowadzić sam 
dać pewność, że sprzedaż terenów potrzebnych 
dzie pańsłwu polskiemu po cenach umiarko- 

Okręty jednego z obydwu państw i ich ła- 


0 pomoc dla uchodźców. 


Lwów i 


Ze Zjazdu Ligi I Kobiet. 


Uzupełuiając sprawozdania poprzednie, nad- 


wiele miast tej części kraju zapełni- | mjeniamy, iż w Zjeździe, trwającym dwa dni, 


ło się nieszczęśliwymi uchodźcami wojennymi, |25 ; 29 b. m. wzięły udział delegatki kół: War- 
którzy opuścili Ukrainę. aby na tej ziemi Szu-|sząwa, Kraków. Radom, Limanowa, Kałusz, Gró- 
kać schronienia przed pożogą wojenną. Z ogrom- | jek, Przemyśl, Borysław, Krosno, Sanok, Hru- 


nych obszarów Ukrainy przybyli do nas rozsia 
ni tam Polacy, EPożpriie ua miejscu ' cały 
swój dobytek. Ogółem działalność Kół prowincyonalnych Ligi 

We Lwowie tych udkigkców jest już bardzo | hamowana przez wypadki wojenne, utrudnienia 
wielu, ale dotąd nie słychać o jakiejs wydatnej | komunikacyjne == wzmogła się znacznie w o- 
akcyi opiekuńczej, nikt nie spieszy im z pomo: |stątnich czasach. 
cą, nikt nie stara Się o ich pomieszczenie, nikt Zjazd jednomyślnie wyraził niezachwiane 
wreszcie nie myśli o tem, aby znależć im mo-jząufanie do polityki Maczelnika Państwa 1 za- 
żność zarobkowania. A są to ludzie pracy, często | znaczył, że pracę swą społeczno-poltyczną pro- 
wybitni fachowcy, dla kigek pracy w Polsce | wadzić będzie nadal w dotychczasowym kierun- 
nie powinno braknąć, ku. Nasiępnie powzięto następujące uchwały: 

Ulokowanie ich w barakach przy ul. Janow- l. Zjazd Ligi Kobiet postanawia i nadal brać 
skiej nie jest rozwiązaniem sprawy, trzeba na|jąk najgorętszy udział w sprawach, tyczących 
wielką skalę zorganizować pomoc wszechstronną, ziem polskich, objętych plebiscytem. 
trzeba te nieszczęsne ofiary wojny „otoczyć ser- Il. Zjazd Ligi Kobiet składa hołd Naczelne- 
deczną opieką. mu Dowództwu i bohaterskiej Armii, wyrażając 

Uchodźcy ci są przeważnie bez środków do przytem przekonanie, że w chwilach rozstrzyga- 
życia i poszukują pracy. jących walk między Polską a Rosyą społeczeń- 

Sprawą tą powinno się natychmiast zająć | stwo potrafi zachować niezbędny hart ducha i 
całe społeczeństwo, władze cywiine i wojskowe. | oprze się podszeptom lęku i niewiary, szerzonym 
Pomoc jest konieczna i to natychmiasowa. | przez czynniki nieodpowiedziałne W myśli po- 
Wprawdzie nie ,obfitujemy w bogactwa, a na| wyższych rezolucyi złożyły uczestniczki Zjazdu 
tych którzy je rzeczywiście mają najmniej można | w Redakcvi „Kuryera Lwowskiego“ 1.500 Mk. 
liczyć, ale w jaki sposób można niech każdy |ną cele plebiscytowe i 1.500 Mk. na Dar Naro- 
spieszy z pomocą. dowy dla Naczelnika Państwa. 

Władze mają wobec nich obowiązki i speł- Do Zarządu Giównego Ligi Kobiet wchodzą: 
nienia ich oczekujemy. „przewodnicząca: Mościcka, wiceprzewodniczące: 
pp. Błotnieka (Kraków) i Sujkowska (Warszawa), 
sekretarka : p. Mostowska i skarbniczka p. Kelles- 
Krauzowa, nadto Ona O ZA lub delegatki 
„m6 | prowincyonalnych. 


bieszów, Jasło, Bóbrka, Końskie, Dąbrowa gor- 
nicza, Piotrków, Włocławek, Olkusz, Łososina, 


—ea— 


z — Może i tak, może i nie. Aie Li nie. Ale doprawdy, |m 
Wisiu, choćby i nie zaszło to, co zaszło, to jest, 


mnie jak z niewoli babilońskiej. 

— To prawda — przytwierdził — jak z dru- 
giej strony jest prawdą, że źródłem wszystkich 
czynów miłości ku realnemu przedmiotowi jest 
egoizm. Ktoś obsypuje cię skarbami, bo sprawia 


choćbym nie wyszła była za mąż, my dwoje tylko 
skutkiem nieporozumienia moglibyśmy przez czas 
jakiś wyobrażać sobie, że dostosowujemy się do 


pw Odmienne z nas dwie natury... a to nie|mu rozkosz, gdy cię widzi szczęśliwą. 
osamo, co przeciwne... i dlatego nie potrafili- — Miałam wczoraj list od niego. Jest w Udine 
— Powieść z roku 1918. —— Gamy sie zgodzić. Pominąwszy już, że jesteś |Boże, gdyby się to raz już skończyło ! Chodze 
(Ciąg dalszy). lepszy odemnie, posiadasz to wewnętrzne jakieś jak senna po pokojach... nudzę się... okropnie 


Pozostała miłość, pełna melancholji, znająca 
tylko rozkosz krążenia księżycowym torem w 
okolu płonącego ciała młodej kobiety, nie rozu- 
miejącą, że po nie można nieraz wyciągnąć rękę 
»rutałną i drapieżną — byle mocną. 

ie doznawał udręk zazdrości, zwłaszcza, że 
męża przy Reni nie było. Przyszłość ? u ludzi 
słabej woli uje wchodzi ona nigdy w rachubę. 
Ż stąd, choćbyś mi się podobała? Nie» 
ma teraz © czym mówić, skoro stało się tak, jak 
chciataŝ. Mogę cię obserwować zupełnie przed- 


miotowo.. 1 wierz mi... jeśli mi o co chodzi, a 
estes pewna, że tak... to o jedno... 
— Ach, tak ty siẹ wyrażasz zawile... Więc? 
— jeśli mi chodzi — mówił, ośmielony jej 
iobrym spojrzeniem — to nie O to, że ja nie 
jie mam do ciebie ach praw... bo ich nigdy 
nie miałem... ale że.. że ktoś inny je posiada. 


spra mi się teraz inna, całkiem inna... obca... 
Między mną a tobą Stoi teraz wielka tajemnica, 


o której mgdy nie zapomnisz j wobec której na- | lepszym 


sza tyiołetnia przyjaźń jest dla ciebie dzieciństwem. 
Czy nie tak ? 


zrównoważenie, którego mnie zawsze brakuje... |się nudzę. |! dlatego z taką radością cię witam, 


— Nawet teraz? — podchwycił. ilekroć przyjdziesz... ałe ty rzadko przychodzisz. 
— Nawet teraz, może jeszcze w większym | Włodzimierz... to odludek... poza obowiązkowym 
stopniu niż dawniej. Dziwisz się pewnie? Mówię towarzystwem i rozmową przy jedzeniu nie u- 


z tobą szczerze jak z bratem... mam takie godziny. 
To wszystko nie to, to wszystko nie to... i sama 
nie wiem, jak określić swój Stan... co mi dolega... 
Był jakiś akcent dziecinnej skargi w jej głosie, 
który go wzruszył. Powiedział odważnie, choć 
mu to ból sprawiało: 
— Tęsknisz za mężem. Potrzeba ci jego... 
pieszczoty, której... której zakosztowałaś. inna 
rzecz, że mnie najmniej przystałoby uświadamiać 
CiO 
Obróciła ku niemu twarz z rozbłysłymi nagle 
oczyma. 
— Sądzisz? Nie będę się rumieniła jak pensjo- 
narka, ale powtarzam ci, że nie zdaję sobie spra- 
wy. Czasami mam wrażenie, że tęsknię do cza- 
sów, kiedy byłam panną. To śmieszne.. . ty wiesz 
dobrze jakie to były czasy. A Jurek jest naj Już nie kończ... 
na świecie człowiekiem, najbardz: H Uśmiechiała się, nie wzruszona ale zadowolona 
godnym kochania. Do końca życia nie mogłabym | z tej głębokiej miłości, jaka ku niej promieniowała, 
przestać być mu wdzięczną, gdyż to on wyzwolił |plotąc się w nimb nad jej głową. (C. d. n.). 


dziela się wcale. Ot, i teraz... Przeszedł przez 
pokój, mruknął kilka słów i siedzi u siebie 

e Bawił się jej palcami i nasycając się tą kra- 
dzioną pieszczotą, mówił: 

— Ja wogóle nie powinienem widywać się 
z tobą... cóż, kiedy za słaba jest natura ludzka... 
Ty wiesz... ty wiesz dobrze 

— Wiem i chciałabym, abyś właśnie dlatego 
pozostał moim przyjacielem. Czy ci nie wystarcza, 
że jestem ci życzliwa, najżycziiwsza ze wszystkich ? 
że masz we mnie przyjaciółkę ?... 

— Przyjaźń... dobrze... niechby tylko tyle... 
byleby... byleby nikt nie niał innych, większych 
praw do ciebie... Bo sama myśl o tym jest dia 
mnie nie do zniesienia... Jest coś potwornego 
w wyobrażeniu sobie ciebie... jako... 
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Lwów, 1 lipca. 


PREMIERA W TEATRZE ARTYST.-LITERACKIM 
(„Casino de Paris“ ul. Rejtana 3.) — MICH 3ŁÓWSKI 
w nowym programie — Noskowska pieśni liryczne — 
Neuser aktualne kuplety, — Wandyczowa piosenki o 
Lwowiankach, — Ochrymowicz „Skarga jeńca* pieśń 
nastrojowa. Konferuje Michałowski. — Sketch w 2 odst. 
„Pojedynek amerykański" z udział. Michałowskiego, 
Ochrymowicza, Neusera, Piecha. Duety taneczno-śpiew ne: 
Wandyczowa i Ochrymowicz. — Początek o 8 wiecz. 
Bilety u Seyfarta, Akademicka 6. 

-e 6— 

REPERTUAR „CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezuickim. 
Nowy program: „Wojna z żonami”, farsa. „Głodny 
Don Juan“, sketch. Występy: Ordońskiego, i i — Po- 
czątek koncertu o Ś'30, przedstawienia © godz. 8-mej 
wieczorem. 229 
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POGRZEB $. P, GEN. DRA L. RYDYGIERA 
pdbył się wezoraj przed południem przy bar- 
dzo licznym udziale publiczność. Kondukt żało- 
bny wyruszył z kaplicy Boimów. Przed kaplicą 
żałobne przemówienia wygłosiło kilku mowców, 
m. in. radny ks dr. Szydelsii i prof, Schram, 
Poprzedzał konduniit oddział kawaleryi, dalej szła 
piechota w cezternastkach, zakony i duchowizń- 
stwo świeckie, za korawanem postępowała ro- 
dzina zmartego, Uniwersytet; Wydział lekarski; 
mnóstwo osób ze świata lekarskiego, naukowego; 
oraz wojskowości, Wzięły też udział oddziały 
piechoty w hełmach szturmowych, wogółe wszel- 
kie rodzaje broni. W czasie pogrztbu nad mia- 
stem unosił się aeroplan. W drodze ku ementa- 
rzowi orkiestra wojskowa wykonała szereg mar- 
szów żałobnych , Na cmentarzu pożegnał zmar- 
tego prof. Thullie. l 

PPOR. TADEUSZ JARZYŃSKI, adj. 6 p. leg. 
obrońca Lwowa, słuch. polit. lwowskiej a osta- 
tnio „warszawskiej, członek P. O. W. zgiaął w 
bitwie pod Gornostejpolem dnia '8. czerwca, po- 
ceowany w Kijowie. 

ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH. We wto- 
rek przed południem odbyło się w lokalu *Ga- 
zety Lwowskiej” pierwsze, konstyluujące Wat 
ne Zebranie "Związku literatów polskich“. Po 

vagajeniu przez red. Rossowskiego, referował p. 
Parandowski ptatut, który po zmfenieniu kilku 
punktów przyjęto en bloc. 

Następnie dokonano wyboru pierwszego za- 
rządu w skład którego 'wesźli: Jerzy Bandrow- 
ali, prof. Wilhelm Bruchnalstj; Józef Jedlicz; 
proi, Jul, Kleiner, Wł. Kozicki Stan. Maykowski; 
Michał Rolle, Stan. Rossowski; Artur Schröder; 
Jadwiga 'Tomscka, 

Jako jastępcy: W. Bełza, A. Ćwikowski M, 
Kazecka, M. Wólska; H. Zbierzchowski. 

Do komjsyi rewizyjnej wybrani: St. Bor- 
kowski, IJ. Choiodecki; O. Ortwin; J. Geszwind; 
J, Koller. : 

'Pozatem na wniosek red. Rollego póstano- 
wiono przyłączyć się db dkcyj cXidania zbadania 
sprawy Kaczkowskiego, tak żywo "(po rewefil- 
cyach zawartych w książce p. Barwińskiego) 
przez prasę komentowanej — specyalne'mu są- 
dowi, złożonemu z fachowych sędziów literatów 
i oficerów b. armii austryackfej. 

Prezydyum Związku ukonstyfuuje się w naj- 
błiższych (dniach. i 

DZIŚ 1-go lipca w Teatrze Miejskim, Wie- 
czór tańców Maryli Gremo. Początek o godz 
7/30 iwiecz, 

W TEATRZE MIEJSKIM. Dnia 2. lipca bę 
» godz. 7'30 odbędzie się popis doroczny kursu 
deklamacyi i gry scenicznej, prowadzonego stas 
raniem konserwałoryum gal. Tow. Muzycznego 
we Lwowie. Popis ten jest rezultatem przygoto- 
wawczej pracy adeptów sztuki. Program, dobra 
ny wedle talentów i sił młodocianej 


garstki, waki z 
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baciarni ale odstąpii tyłko salę na zabawę innej 
instytucyi "społecznej, 


PONOWNE RUMACYE. Warszawa na wszel- 
kie urgensy 4 Sprawie mizszkaniowej miiczy. 
Obecnie miną: już dwutygoduiowy termin wstrzy- 
mania rumacyi, więc zaczęto znowu wyrzucać 
lokatorów. Wczoraj Jędrzej Kozij rezydent rea- 
ności przy ul, 29 listopada |. 18 wyrzucit meble 
p. Piotra Rudziewicza, który płacił mu czynsze 
regularnie i nie dawał powodu do rimnacyj. Tu 
dodamy, że jest on chory) i żona jego dnja tego 
powróciła że szpitała i nagle zostali bez dachu 
nad głową. Należy koniecznie by sprawę ruma- 
cyi załatwić w myśl potrzeb mieszkańców bo 
tak dalej isć nie może. i 

REHABILITACYA. Przed trzema tygodniami 
aresztowała policya lwowska, na skutek donie- 
sienia p G. właścicisła drukarni, trzech jego 
robotników, pod zarzutem kradzieży ołowiu. 
Obecnie, po przeprowadzonem śledztwie sądo- 
wem, wypuszczone na wolność Stanislawa 
Krzaczka i Wilhelma Wilczka, którzy też nie 'są 
w sprawie tej winni. Odnosimy się do praco- 
dawców wogóle z prośbą, by nie tak gorączk»- 
we oddawali robotników do więzienia, co może 
ich pchnąć właśnie na bezdroża. Więcej rozwagi 
i zastanowienia panowie! 

Z ZABAGNIONYCH STOSUNKÓW W HOŁO- 
SKU WIELKIEM. Komisarzem aprowizacyjnym 
jest tu p. Baiger. Rozdziela on biadakom grys nie- 
możliwy ido spożycia zaś zamożnym, i protegowa- 
nym mąkę amerykańską, Podobnie rozdzielono 
i dary amerykańskie. Bogaci otrzymali po 8 m. 
sukna, wełniane sukienki; buciki skórzane; bie- 
dakom dano po metrze płótna, nieco skóry i 
drewniane buciki. Ostatnio niema tu na kartki 
chleba fjuż od 3 tygodni, co jest klęską dla ubo- 
gich, s p. komisarz niewiele się stara; by brakowi 
tamu zaradzić. Zapewne potrzeba tu podobnie 
jak 'w Kleparowie przewietrzyć te stosunki — 
więc miech o tem pamiętają obecni dzisrżycje': 
magazynów i t. p. 

! DO WIADOMOŚCI DYREKCY! POCZT. P. A- 
bjzy Skoczek, zam. przy ul, Lwowskich Dzieci 1. 
14 ptrzymał z Ameryki od brata pakiet żywno- 
ścjiowy. Przy odbiorze zauważył że był on już 
otwierany i waga Jego była mniejszą, W domu 
skonstantował brak 60 dkg. cukru, nieco kawy; 
herbaty j trzy chustki, W czasie zgłoszznia o 
tem w oddziete |pakunkowym, spotkał się on tylko 
z (drwinam nicktórych funkcyonaryuszy. Zape- 
wne: sprawy podobne będą w przyszłości nałeżycie 
badane į załatwiane. 

CZY NIE ZAWIELE PROTEKCYI? Stale na- 
pływają ido redakcyi skargi na protekcyę przy ró- 
źnych rozdawnictwach lub odszkódowaniach po 
pnowincyi, P. Marta Jarosińska, właść. skłepu 
i restauracyi w Radomyślu nei Sanem mimo że 
jest wamożną i mało ponfosia szkody przez woj- 
nę, rzebomo za protekcyą swego krewnego ks. 
J. ptrzymała 2 wagony parkietów des I ms- 
teryału budowlanego, gdy tymczasem ludz;e rze- 
czywińole zniszczerj i ubodzy otrzymali tylko nje- 
co spróchniałego drzewa. Jar. miała już sprzedać 
część Hlesek jako niepółrzebnych. Cóż na to Cen- 
trala dla odbudowy kraju, która tak rgzdzieła 
ten tmateryał? 

WALKA PPASKARSTWEM. W “Monitorze 
Polskim“ znajdujemy odezwę do ludności, zachę- 
cającą do energicznej walki z drożyzną towa- 
rów i (wskazującą na przykład Stanów Zjedno- 
czonych, Anii} i Francyi; gdzie nagłe przerwa- 
nie zbytu spowodowała znaczną zniżkę. Odezwa 
kończy się słowami: : 

Dotychczas pokutuje wśród nas przesąd, że 
zawiadomienie władzy o przestępstwie jest de- 
nutcyacyą n ffedna<iw t G1 wypadkach jar wtykry- 
cie paskarzkiego składu jest czyn obywateć 
ski, jest to krok ku zwalczaniu drożyzny. Urząd 
frchwią i spekulacyą, którego obowiązkiem 


obejmie w części I i III, lekkie i miłe aktówki | jest tępienie paskarstwa, ni? może sam podołać 


Gorczyńskiegą: „Parodye miłeści* i Dobrzań- 
skiego: „Kajcia”, a w części II, ćwiczenia dekla- 
macyjne uczniów. Kurs prowadzi teorytycznie i 
praktycznie art. dram. J. Kozłowski. Bilety 
sprzedaje od poniedziałku kasa teatru miej 
skiego. 


CDNOŚNIE DO NOTATKI o tanecznej zaba- 


zadaniu i wykryć wszyst'idh spekulantów, mu- 
si mu w tam dopomódz społeczeństwo, zawia- 
demiając p każdym zauważonym wypadku ma- 
gazynowana towarów. Kaśxie takis zawiadomye- 
nie spotta się z pełnelm uznanism władz, o ile 
nie będzie fałszywem oskarsenjiam przyczyn tá- 
uwfadamiający mogą być pewni talkowitej dy- 


wie w Herbaciarni jesteśmy proszeni o sprosto- | skrecyi ze strony urzędu, a w pewnych wypad- 
wianie, że zabawy tej nie urządził zarzęd her-j kach mogą nawet żądać poważnej nagrody w 


postaci prowizył od wartości wykrycia towa- 
rów, Musimy zwatczać paskarstwo; społeczeń- 
stwo we własnym interesie musi doprowadzić 
do Pniżki cen, a zatsm wykrywajmy paskarskie 
składy i kkmaskujmy paskarzy!! 

ZŁODZIEJ ZŁODZIEJA OKRADŁ, W ktyczni« 
aresztowano na Lewandówc* Michała Janusza, 
który w więzieniu przyznai się przed kolegą że 
ma na “czarna godzinę“ schowane na strychu w 
stajni w puszce blaszanej 16.000 kor, W ostatnich 
dniach polecił swei kochance Kołowej, by pienia- 
dze wyjęła. Okazało się jednak, że już poprzednio 
skradl je ów zautany przyjaciel. Powiedomio- 
ny o tam Janusz zawrzał fzniewem 1 'solecił 
Kotowej iłonieść o kradzieży policyi, * 

SOLIDARNOŚĆ ZŁODZIEJI. Na placu Kra- 
kowskim p. Wład, Winn,ckiemu skradł Abraham 
Laster, liczący lat 23; portfel z 270 mk Przytrzy- 
many bddał portfel, w którym już brakowało 
109 (uk. Leister usiłował następni> zbiedz, tecz 
ajent poi, Śusarczyk przytrzymał go wTaz z pos:. 
pol. Ksczmerskim "Po paru godzinach bawiiczgo 
w Bzynku L. Libitcha przy pl, Zbożowym 1. 7 p. 
Ślirsarczyka napadło kilku kolegów Last>ra * po- 
bifajenta ddo krwi z zemsty za aresztowanie, fak; 
że lekarz musiał go zaopatrzyć. Poljcya jest już 
na tropie napastników. 

ARESZTOWANIA ŻA KRADZIEŻE. W ul, Ku-. 
bali insp. pół, Muiix w czasie pogrzebu prof. 
Rydygiera aresztował irzech kieszonkowców za- 
myśę jących pracować", a są to: Miecz. Ku- 
Bzm|ier, Kat 25; Wład. Puszka; lat {© i Stan Ja- 
skuiski, tat 20. Widząc to koledzy ujętych; w l- 
czbie około tuzina, dali “nogom znać” i ulo- 
tnili tie. 3 | 

P. IHefenie IKostscxiej w Rynku skradła Do- 
mimika Falanidysz legitymacyę i 33 mk, Podartą 
legitymacyę przyniej znaleziono, -lecz pieniędzy 
już nie miała, . z A 

Z QNIAJ I NOCY. P. Annę Drelichowską prze- 
chodząćj ul na Wuloz pokąsai w twarz w oko- 
licy ust złośliwy piss p. Jana Pierożka, zam. 
podi, 24 b. P. Dret. donosi padicyi. że trzy złośli- 
wie psy podanego staie wałęsają się po ulicach i 
stale kąsają przechodni. Również złośliwy czwo- 
ronóg pokącał w mogę p. Zygmunta Styrskiegn. 
ogrodnika, zajętego w ogrodzie im, Bartosza 
Głowackiego. . 

16-ietni Leiba Brauch jadąc rowerem po cho- 
dniku w ul. Lindego potrącit i poiłukł pewnego 
przechodzącego (chłopaka. > 

ZABICI OD PIORUNA. W czasie ostatniej bu- 
rzy z rana piorun uderzył dwa razy w łąkę za 
Sygniówką i abit chłopca N, „Maziaka, lat 15; 
porazi? Franciszka Fiipa, oraz krowe gospoda- 
rza Krzemieńczuka, którą dobito. 

—— 

WSZYSCY OFICEROWIE, URZĘDNICY WOJ- 
SKOWI I SZEREGOWI. rnajduiący się we Lwo- 
wie ma urlopach wypóczynkowych i dla porata- 
wania zdrowia, mają w ciągu dwu dni od ogło- 
szenia zgłosić się pomiędzy godz. 8 a 13 w 
Oddziele VII Dtwa mfasta á placu. 

' Dowódca miasta 
— 0 z 

POSIEDZENIE : KOMITETU LOKATORÓW 
wybranego na ostatnich wiecach odbędzie Się 
w bobote 3-go lipca b. r. o godzinja 630 wieczo- 
rem w lokalu Towarzystwa “ Ochrona lokato- 
rôw“ ul, Pańska 20. Na zebranie powyższe za- 
praszam wszystkich Członków już wybranych a 
nadto tapraszam wszystkie organizacye zawodowe 
robotnicze | urzędnicze o wzięcie w tem posie- 
dzeniu udziału przez delegatów. Sprawy nad- 
zwyczaj pilne i ważne wobec tego koniaczna jest 
obecność reprezentantów wszystkich zrzeszeń za- 
wodowych — Dr. Stupnickii. 

p —61— 3 

NA PLEBISCYT. Z okazyi imienin tow. Ga- 
skowskiego, zamiast kwiatów złożyły pracowni- 
ce pralnianni 140 Mk. 

. —4.+— 

RAUT Z TAŃCAMI. Na dochód wdów jį sżerót 
po zmarłych członkach Stow. robotników drze- 
wnych "Zgoda urządza Stow. żyd. robotników 
drzewnych w sobotę dnia 3-go fipca 4920 r. 
w sali Domu Narodnego Zabawę taneczną z u- 
rozmalconym programem, Początek o godz. 8. 
włoczorem, 
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POLSKI BANK KRAJOWY przypomina wszy- 
stkim swoim dłużnikom z tytułu lombardu au- 
steyackich pożyczek wojennych wszystkich emi- 
syi Że w myś! deklaracyi złożonej w Banku przy 
tombardzie papierów odpowiadają za spiatę kre- 
dytu nietylko wartością zasiawionych efektów, 
ale także całym swojm majątkiem. 

Gdy zlombardowane eiekty mie przedstawia- 
ją obeenie dostatecznego pokrycia na udz;e- 
ną zaliczkę wzywamy P. T. Klientów, by do 
8 dni urepulowali swe zobowiązania, względnie 
skonwertowali W odpowiednim termine pożyczki 
austryackie na długoterminową polską pożyczkę 
odrodzenia przyczem gotowi jesteśmy do najda- 
lej fdacych ułatwień. 

Po bezskut:cznym upływie wymienionego ter- 
minu SKOrzystamy z przysługujących nam na pod- 
stawie „deklaracy! uprawnień ustawowych, Dłu- 
Żnicy. którzy nie Skonweriują pożyczek austry- 
ackich NA polską pożyczkę długoterminową na- 
Tażą BIĘę nadto na zupełną utratę kapitału uloko- 
wanego w efektach austr. pożyczki wojennej, 

Polski Bank Krajowy 


—0— 
SALA TEATRU MIEJSKIEGO. We czwartek 
d-go lipca 1920 r. o godz. 8. wieczór III. wie< 
czór tańców Maryli Gremo, 


—486— 


Baczność kelnerzy | 


Z powodu akeyi cennikowej uprasza się 
tow. kelnerów BY bez zezwolenia Grupy Cen. 
tralnego Związku do [swowa nie przyjeżdżali aż 
do odwołania. Centralny Związgk gesf.-S-gnkersk. 


—0— 

ZARZĄD ZWIĄZKU STOWARZYSIZZN SPO- 
ŻYWCZO-GOSPODARCZYCH JEDNOŚĆ we Lwo- 
wie zawiadamia Członków, ŻE magazyny Zwią- 
zku będą z powodu inwentaryzącyi zamkałęte dn, 
Gi € 3 i K. lipca b. r. 

—41*— 

WIECZOREK TANECZNY w salach Strze!- 
nicy urządza kółko zabeWowe Krawców dnia 3. 
lipca w sobotę 1920 r. Początek o godz. 9-tej 
wieczór. :Wstęp za zapToszeniami. 

0 


_._ Z SOKOŁA II. Nadzwyczajne Walne Zgro- 
Madzenie odbędzie sí? W sobotę d. 3-go lipca 
b. p. o godz. 7-mej Wieczór — w razie braku 
kompietu o godz, 8. Wieczór. ¢ 


— ote 


Za rubrykę tę redskcya nis odpowiada. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry moczowych. 


Dr. W. LREETERSTERR 


b.elew kliniki W Berlinie, b. sekuniaryusz gzpit pows: 
Od.11—1 */,3— Lwów, SyKstug za 37 (r$a Słowackie 1) 
- EEN TO LAGE: Poraz 
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Wypłata emerytur b. austr. żandarmów 
ł zaopatrzeń dla pozostałych po nieh 
rodzin. 


Dyrekcya skarbu we Lwowie podaje do wia- 
domości, a z dniem 1 lipca 1920 e 
BOWrotem wyplate „emerytur b. austryackich 

Tegowców i podolicerów: żandarmeryj tudzież 
WY plai pensyi pozostałych po nich wdów i 


Interęgowane osoby mają więc odtąd w tych 
orta ach odnosić się nie do Ministerstwa Spraw 
OJSkOWYch, ale bezpośrednio do wymienionej 


Natomiast wypłatę emerytur b. austryackich 
oficerów Żanqarmeryi 1 zaopatrzeń pozostałych 


po nich rodzin oraz wypłatę pensyi inwalidów 

PrzedwojenDych uskuteczniać bedzie nądal Sekcya 

WojennorLikwidacyjna Departamentu VI Gospo- 

darczego Ministerstwa Spraw Sojskowych w War- 

szawie, ui. Nalewki 4, do której te osoby Zwra- 

cat Się mają © wypłatę owych należytości. 
—ę:6— 


Brzeżańscy dyktatorzy przed sądem. 


Wczoraj we środę pierwszy jako świadek ze-7przypuszcza by osk, Maślak spowodo»ał jego a- 
znawał p. A. Harlender, obecnie sędzia okręgo- |resztowanie bo żyli zawsze w przyjażni. Na uli- 
wy we Lwowie, W krytycznym czasie był w|cach wówczas 
Brzeżanach i został aresztowany. Po pewnymjpje wolno było po polsku przemawiać, bo za 
czasie miał być z konwojem wywieziony, lecz to bito nahajami 
lekarz uznawszy 80 chorypi wyratował go z teji; wogóle panował terror względem ludnosci 
opresyi. Uwolniony następnie, znów został are- | olskiej 
p oai m pauan a ŚĆ giai ieni AB Osk. Staruch twierdzi, że nawet oni wycho- 
PIETRA PO „AP JKA ENER COn OSERE NZ po" godzinie policyjnej musieli mieć spē- 
gółową rewizyę i po znalezieniu wiersza w du- cyalne przepustki wojskowe, a ie przepisy obe- 
cliu paz otycznym aresztowano go wraz z dwo- wiązywały całą ludność bez różnicy narodowo- 
WE 4 ra ści. Osk. Maślak zeznaje, że to on spowodował 

dy > so Du fagodne traktowanie świadka w sądzie w tym 
25 nahajów, czasie. 
tak samo i jego synom. , Swiadka miano wy-| Sw. Michał Nasada, właśc. księgarni był 
wieżć lecz będąc chory, Został przewieziony do | aresztowany za posiadanie starego pamiątko- 
szpitala i tu dr. Kleist poświadczył, że był on} wego rewolweru. 
chory na tyfus plamisty i to go wyratowałe od Córkę jego aresztowano pod pretekstem, że od- 


wywiezienia. b à i á ; f 
5 3 MA am e wały się u niej zebrania rzekomo  konspira- 
Po ucieczce Ukraińców świadek z aktów ich y M J p 


ieoa ieS i ME j gł | Pe- Po uwolnieniu świadka z więzienia za» 
resz i u 7 1.» . . r . PE : 

ie AA sz Pacan” sim y kur: 2 biegał on o uwolnienie córki z więzienia, lecz 

w mas aa Zaz W sraBaCh 48 SHTZYAT Się | ezzkutecznie. Gdy” konwójowano „ją, świadek 


przed nim że p. Maślakowa brała od nich po 
2 i 3 tys. kor. za uwolnienie ich z wojska, 
Oskarżony Maślak zwrócony do świadka 
twierdzi, że aresztowania jego nie spowedował, 
ani dotyczącego aktu nie podpisywał. 
Syn świadka Stanislaw, jednoroczny plut. 


prosił osk. Maślaka o pozwolenie dania jej chle- 
ba, lecz ten odmówił wymawiając sig brakiem 
czasu it. p. 

owiadek widział wiec ukr. na Kynkn, w cza- 
sie gdy przemawiał Staruch. Powracający jego 
znajomi mówili mu, że gdy na wiecu z tłumu 


opisuje przykre zwe przeżycia we więzieniu BS siIEGETECH: 7 BRÓL ACH OS K 
s pa. *. dec Ę i podniosły się okrzyki „rizaty Lachiw arue 

Św. = Pe] Kangi Bot. M P. a odrzekł na to „rizaty i peczy”. 
oc a). 4 ANY. ECZ sM. W oino arara Oskr. Maślak twierdzi, że córki śwad- 


świadka Edmunda aresztowali i przewieżii do 
baraków w Rohatynie, gdzie przebył w ciężkich 
warunkach dłuższy czas. Były to czasy terroru 
w mieście i świadek z tego wnosi, że ukr. czy- 
nili to planowo, by zniszczyć ludność polską. 
Raz w restauracył żo!nierz ukr. zastrzelił inży- 
niera polaka Kucharskiego a św. nie słyszał by 
za to był ścigany, takie fakta były liczniejsze, 
więc sądzi, À 
że wówczas właściwie nle było władzy, 
Ogólnie w mieście mówiono że gdy w nocy por, 
komendy miasta Korol, osk. Mazssiak i Staruch 
radzil, to na drugi dzień były zawsze areszto- 
wania. 

Osk. Maślak przeczy temu, zaś Staruch mó- 
wi, że zastrzelenia owego inżyniera nie pochwae 
la, jak stwierdzono w śledztwie, wyraził się on 
obrażliwie o armii ukr. po niemiecku w obe- 
cności ukr. oficerów a gdy na wezwanie jedne- 
go z nich powtórzył to, ten w podnieceniu za- 
strzelił go. Również oskarżony twierdzi, że rze 
komo całą wiadzę w mieście miała tylko ko- 
menda ukr, armii, która w Brzeżanach urzę» 
tdowała. 

w. Jan Wincens, wiceprezes sądu w Brze- 
żanach zeznaje że projektowano zrazu  areszto- 
wanie go, lecz auskultant sądu nie dopuścił do 
tego. Lecz 8 kwietnia po rewizyi w mieszkaniu 
aresztowano go. W końcu go wypuszczono by 
śledztwo w polowym sądzie daiej prowadzić, lecz 
równocześnie poradzono mu by się ukrywał i 
unikał pokazywania się wojskowym. Św. nie 


"ać s. FĄE 


ka nie znał a wówczas pakowali się do ucieczki 
przed zwycięska armią polską, więc rzeczy- 
wiście nie miał czasu zająć się prośbą świaaka. 
Na tem roprawę przerwano. 

Wiadomościom podanym przez niektóre pi- 
sma, jakoby miała nastąpić abolucya procesu, 
zaprzecza „Gazeta Lwowska* jako nie odpowia- 
dającym prawdzie, 

Rozprawa popołudniowa była poświęcona 
dalszemu przesłuchiwaniu świadków, którzy: do 
znanych szczegółów z „rządów“ osk. Maślaka 
i Starucha nie umieją, czy też nie są w stanie 
przynieść coś nowego ponad stwierdzone już 
fakty. Każdy ze Świadków powtarza znane 
szczegóły o internowaniach, aresztowaniach i 
rewizyackh. Nastrój na rozprawie poczyna przy- 
bierać pewien monotonny charakter, który ka- 
że ze strachem myśleć o tem, że tych świad- 
ków będzie jeszcze tak wielka ilość. 

Zeznawali świadkowie: asystent poczt. Zy- 
gmunt Pasternak. prof. gimn. obecnie porucznik 
WP. Ryszard Skulski, i narzeczona jego A. 
Dziubówna, dyrektor sądu Juliusz Carzanowski 
i inni. 

Świadkowie ilustrowali akt oskarzenia zna- 
nemi szczegółami z własnego przeżycia, które 
stwierdzają, że stosunek obu oskarżonych do 
Judności polskiej w owym smutnej pamięci os 
kresie powszechnej samowoli był nieprzyjazny 
i wrogi. 

Dalszy ciąg rozprawy we czwartek o godz. 
9.tej. 
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Po tej rozmowie Skaikowa kupiła w 
aptece w Rynku głównym w Podgórzu błaszane 
pudełko trucizny na myszy, rozgniotła 3 pigułki 
wsypała je do szklanki miodu i podała ten nas 


HA | „kę A łej. 
Ofrucie 80-letniej staruszki. ad 
Jak dzienniki krakowskie podają, policya 
krakowska wpadła na trop rafinowanego zamor- 
dowania przez otrucie 80-letniej staruszki. Mia- 
nowicie u Tekli Kaczmarskiej w podwórzu przy 
ul. Czernieckiego podnajęła mieszkanie niejaka 
Skałkowa, która już po 3 tygodniach mieszka. 
nia u Kaczmarskiej ukradia jej ze skrzyni 2 ko- 
szule j kwotę 100 koron. Kiedy Kaczmarska 
spostrzegła u swej lokatorki swoje koszule i za- 
groziła doniesieniem do policyi, Skałkowa od- 
dała jej skradzione koszule i pieniądze, lecz 
wkrótce wyłudziła od staruszki kwotę 300 K 
pod pozorem konieczności wymiany ich na 
marki polskie. ) 

W rozmowie ze stróżką domu Sebestową, ta 
ostatnia dała Skałkowej do zrozumienia, że naj- 
lepiej byłoby starą otruć, gdyż w ten sposób 
najłatwiej Skałkowa mogłaby zostać w mieszka- 
miu, z którego Kaczmarska chciała Skałkową 
rzekomo wyrzucić, a nadto obie mogłyby się 
|podzielić rzeczami i pieniądzmi pozostałemi po 


E wieczorem staruszce do wypicia. Staruszka 
po wypiciu spała całą noc spokojnie, na drugi 
zaś dzień poczuła straszne boleści, a przeczuwa- 
jąc koniec prosiła o sprowadzenie swej przyja- 
ciółki. Skałkowa wyszła rzekomo po ową przy- 
jaciółkę, a kiedy wróciła zastała już u konającej 
księdza i ową przyjaciółkę staruszki. Otruta 
wkrótce zmarła a Skałkowa, której gospodarz 
nie chciał zatrzymać w mieszkaniu, trapiona 
wyrzutami sumienia uciekła. Sprawa wyszła na 
jaw w ten sposób, że niejaka Rozalia Obydzin- 
ska, w policyi zeznała, iż Skałkowa przyznała 
się przed nią do utruciaeKaczmarskiej. Policya 
wdrożyła dochodzenia. ; 
—+56— 
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Największy ten lokal urządzony prawdziwie po euro- 
pejsku posiada wszystkie warunki po temu aby zogni- 
skować w nim ruch towarzyski eleganckiego świata. 
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(odzienie koatert cygańskiej kapeli smyczkowe 
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Boskonała kawa, MzrRAIU, czekwiada i imne szizchetue napoje. 
Na sezon lefni o 
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Z ruchu robotniczego w 


Dnia 27. czerwca b. r. odbyło się zgromadze- 
nie robotnfców zagłębia naftowego, z porząd- 
kiem dziennym: 

1) Czynne poparcie walki za przyłączeniem 
Śląska Cieszyńskiego do Rzeczypospolitej polskiej; 

2) Sprawa przymusu legitymacyjnego w Bo- 
rysławiu; 

3) Sprawa zmiany szycht. 

4) Protest przeciwko postępowaniu p. sta- 
rosty pow. dboliniańskiego, wobec strejkujących 
robotników w Rypnem, 

5) Wnioski, 

Punkt i-szy: Referent Wład, Kobak, w 
swem pięknem przemówierju wskazał na Ulbrzy- 
mie, pęłne bohaterstwa walki, jakie proletaryat 
śląski prowadzi z najezdniczemi bandami czeskie- 
mi, ga przyłączeniem Śląska do Polski W swem 
przemówieniu iskreśit nistoryę ruchu niepodległo- 
scjowego proletaryaiu śląskiego od samego pə- 
czątku wojny, ich udział w wałkach polskich 
legionistów, późniejsze walki z Czechami, óbro- 
na (polskości i przynpfeżności do macierzy, z ko- 
lei przeszedł do opisu doniosiego znaczenia, ja- 
kie ma obecnie prowadzony już siódiny tydzień 
strejk w kopalniach węgla w Karwine, njeje- 
dnokrotnie robotnik polski na Śląsku wykazał ca- 
temu (społeczeństwu polskiemu © nieprzyjaciołom 
Polaków, że tam pomimo bardzo ctężkich warun- 
ków ze stanowiska nie ustąpi — w walcz o zje- 
dnoczenie: ziem polskich w jednolitą całość, niema 
nigdy iadosyć ofiar — dlatego wzywa referent, 
do czynnego poparcia robotników śląskich przez 
składanie podatku w gotówce dla tych, którzy 
nie wachają się na ołtarzu zjednoczenia ziem poł- 
skich, kłaść ofiarę z krwi i ray. e 

Pa referacie tow. Kobaka przemawiało szereg 
towarzyszy, o znaczeniu Śląska dla (Polskj; o 
wielkich ofiarach tamtejszego proletaryatu, o ko- 
nieczności przyjścia towarzyszom śląskim z po- 
mocą. 

Punkt ġ-gi: szereg towarzyszy przemawia- 
jąc protestowało | 


PRZECIWKO ROZPORZĄDZENIU WŁADZ BEIZ- 
"PIECZEŃSTWA, 


wprowadzającym nowy przymus nabywania kart 
ieigitymacyjnych, fwskazując, że iw dzisjejszych cza- 
sech po tylu już wprowadzonych legitymacyach 
w zagłębiu borysławskiem nasuwa się gwałtem 
pytanie po ko T w czyim interesie wprowadza 
cię nowe karty legitymacyjne. Czy władze bez- 
pieczeństwa są biurami dostarczającemi zarob- 
ka i cobienia majątku właścicielom zakładów fo- 
tograńicznych i innych, czy to bezmyślhie i szko- 
diwe zarządzenie ma jakiś poważniejszy sens 
czy nie. W dyskusyi bardzo żywej brało udział 
szereg towarzyszy, wszyscy w swych przemó- 
wieniach byli wyrażicielami nieżadowolenia j o- 
burzenia w kilku tysiącach zgromadzonego pro- 
IFftaryatu 

Punkt 3-ci: Ponfeważ w kilku firmach 
naftowych, zarządy ogłosiły rzekomo z polecenfa 
starostwa zmianę dotychczasowych dzin pra- 
cy ma inta porę dhijaj i mocy, która jest według 
pojęć robotników nEwygodną dla nich samych 
z różnych powodów, następnie że w tych wypad- 
kach może tylko decydować sam robotnik. po- 
stępowanie władz, rnfeda się nezem usprawiedki- 
wić, a jeżelś jednostki postawione na czele jakich- 
kolwiek władz, myślą iż proletaryatem prze- 
szło dziesięciotysięcznym, możne wiulług włas- 
nego widzimisię kierować, to grubo się mylą; 
Robotnicy już niejedną wielką figurę widzieli 
przeszli ponad nią do porządku dziennego, tak 


wszelkiego rodzaju 


il. 


eklo 


HANIT 


dniki 


IDR E 


e. | 
Borysławsiu. 
tsa i G7 tym wypadku będą wiedzieli jak należy 
postąpić. 

Punkt 4-ty: Tow. Suwała w przemó- 
włieniiu o sytuacyi 


RUCHU CENNIKOWEGO ROBOTNIKÓW NAFTO- 
WYCH W BITKOWIE, PERECHIŃSKU; RYPNEM 


itd. — złożył sprawozdanie z odbytych pertrakta- 
cyi z tamtejszymi pracodawcami przy tej oka- 
zyi wspomniał o głupin uporze jednego z przed- 
siębiorców naitowych w Rypnelm, któremu się 
zdaje, że w dzisiejszych czasach ruch robat:;czy 
mużna jeszcze ziekkceważyć i zte'roryzować, któ- 
remu się zdaje, że swem opornein stanowiskiem 
przełamie siłę robotnika. ' 

W taj walce dopomaga panu dyrektorowi 
„aiedwuznacznie kisrownik starostwa do!iajanskie- 
go, który przez swe ukazy chez ż robotników 
zrobić materyał więcej podatny panu dyrekto- 
rowi, który pozwala sobie na takje groźby; że 
jak do pracy niepowrócici* i spokojnie nje bę- 
dziecie Chwaliż boga w uzobie p. dyrektora, to 
wszystkich 'wyszupasuję i pozamykam Zwraca- 
my uwagę, że nie tędy droga do awansów że 
każda władza ma obowiązek spory łagodzić a 
nie wozjątrzać, co do wypowiadanych gróźb; ro- 
botaicy się ich nie u.ękną. mało będzie p. Staroś- 
cie zwarte przeciwsiawiżnie się robotników z 
Rypnego ipostaramy ffe o to że cały przemysł naf- 
towy granie w obronie pokrzywdzonych. + 

Po gorącej dyskusyj wyrażającej oburzenie 
robotników, ma podobne postępowanie; uchwa- 


lono szereg rezołucyi odnoszących się do każde-, 
go punktu porządku dzieręiego i tak: 
| 


REZOLUCYA DO PUNKTU 1-GO 
postawiona przez Radę Robotniczą P. P, S. w 


Borysławiu.: Robotnicy Zagłębia naftowego, ze-: 


brani w drfm 27. czerwca br. w Borysławiu — 


wyrażają podziw i kokd towarzyszom swoim wal-; 


czącym v przyłączenie Śląska Cieszyńskiego do 
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zarządzeniu władz, wprowadzającemu nowe godzi: 
ny miany szyczt według własnego w'dzimisię 
jeduo:t:k. Robotnicy nie scierpią takiego postę- 
powania, w podobnych wypadkach głos decydu- 
jacy tofelts i mają sami robotnicy : ten związkj 
zawodowej jak długo sami robotnicy o tem ne 
i aadecydują. 


| REZOLUCYA DO PUNKTU 4-G0: 


Robotaicy borysławscy protestują przeciwko 
grożbom p. Starosty z Doliny, skierowanym dc 
| robotników sirejkujących w kopalrśach naity w 
jRypnem, na wypadek, gdyby groźba wydalen;ā, 
(czy taż przyaresztowania jednego chociażby ro- 
botnika nastąpiła z powodu obecnego 'strejku 
robotnicy Zagłębia borysiawskiego, nietyłko wy- 
| ciągną z ataga konsekwe icye, ale dla sglidarności 
[I poparcia, przytjczą zl? czynie do Obrony po- 
| krzywi z:yci, Frz.strzegamy trzsto odnośne vła- 
dze iprzed następstwami, jakie chęć prowosowa- 
nia robotników może za sobą pociągnąć. Od- 
pov.Godz.aliość za następstwa sxladamy zupeł- 
nie na czynniki wywołujące tą walkę, 

Po jsdnogłośnem uchwaleniu powyższych 


czterech wezołucyi, zgłomadzeni poleci'i wysłać 
|dwóch dziegutów do Starostwa, ediem przedło- 
żenia tezolucyi -gie i Szpiej, 

Polecono sekretarzowi Związku Metalewców 
rezoviucyę 2-gą i 8-cią, przedłożyć szefowi D. O. 
G. (we Lwowie. : 


Ogłoszenie Miejskiego Zakłńu Ajrowizacyjnego. 
Sprzedaż cukru. 


| Miejski Zakład aprowizacyjny wzywa Pp 
| kupców rejonowych dzielnicy I, II, LIL i IV. by 
,zechcieli się zgłosić w Miejskim Zakładzie apro» 
.wizacyjnym w piątek dnia 2 lipca, pp. kupców 
| rejonowych dzielnicy V i VI oraz pp. kierowni- 
ków konsumów w sobotę dnia 3. lipca a pp. 
zarządców zakładów w ponicdziałek dnia ago 
„lipcu br. celem wykupna asygnat na cukier. 
Cukier ten sprzedawany będzie w ilości po 
300 gramów na odcinki cukrowe Nr. 1-w 
[cenie po 1470 marek za 1 kg. prócz kosztów 


| opakowania. 


Ogłoszenia Magistratu. 


4 cw 
Cukier. 
Mardałre$ wzywa P. T. kupców, Zarządców 
i konsumów i instytucyi by zgłaszał. ' się "bezno- 
średnio w Miejskim Zakładzie Aprowizacyjnym 


Rzeczypospolt>j Połsxfaj i uchwalają poprzeć ich celem wykupna asygnat na cukier nierafinowany 
czynnie w walce strejkowej trwającej siódmy |w następującym porządku: * 


tydzień, ofiarowując jednodniowy zarobek dla *ro- 
botnika głąski2go. 

W chwili rozgrywania się ostatn:ch walk bras 
fi naszych o zjednoczenie Śląsków z Macierzą — 
nie 'wątpią robotnicy ;borysławscy, że również 
wszyscy urzędnicy tak technftzni jak i admini- 
stracyjni, złożą ma afalkę o polskość Śląska jed- 
nodni owy |zarobek. : 

Niech żyją t zwyciężają bohaterscy trobotni- 
cy śląscy! i 

Niech żyje Śląsk Cieszyński! t 

Niech żyje Wolna Zjednoczona Rzeczpospol:ta | 
Polska! t i 


REZOLUCYA DO PUNKTU 2-GO: 


Robotnicy Zagłębia naftowego, zebran, w dn. 
27. czerwca br, w Borysławiu — protestują prze-, 
ciwko włarządzeniu władz bezpieczeństwa, wpro- 
wadzenia poraz niewiadomo który nowego przy- 
musu nabywania kart lęgitymacyjnych  Zgromia- 
dzeni (wychodzą z założenia, że przy dzisiejszej . 
drożyźnie fotografi. jest zbrodnią podobne za- 
rządzenia (wydawać, jeżeli jednak jest konżeczne 
zaopatrzenie się w! nowe karty, to koszt takowych ! 
winne ponosić czynniki, w których interesie roz-: 


E H 
1 


porządzenie powyższe wydanb | 
REZOLUCYA DO PUNKTU 3-GO: 

"Zgromadzeni robotniży, zakładają stanowczy 

protest, przeciwko samowolnemu i szkodliwemu 


dnia 2.go lipca kupcy 
n 3-580 „konsumy 
„ go „ zakłady i instytucye. 


P. T. Mężowie zaufania zechcą podjąć karty 
cukrowe w XVII. B. Departamencie , Magistratu 
dnia 5 i 6 lipca 1920 r. między 4 a 7 godziną 
popołudniu celem rozdawnictwa między m:e- 
szkańców za ściągnięciem 20 fenigów za kartę, 

Karty te realizowane będą wracyi po Jasikg. 
na osobę. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa, 
| it - „Ewą > 0 3 _ o aOóA —sęddyżedj 


Komunikaty. oś | i 
WIELKI FESTYN W. BRZUCHOWICXCH. 


Sekcya zabawowa Z. Z. K. Pracowrijków ko- 
Ażjowych urządza w niedzielę dnia 4go lipca 


Wielki Festyn w Brzuchowicach, w razie niepo 
gody zabawa taneczna w sali własnej Grode- 
cka 69. Początek o godz. 7-mej wieczór. 
Komitet. 
BACZNOŚĆ METALOWCY! W piątek punktu- 
alnieogodz, 7. wietz. W lokalu własnym ul. Or- 
miańska 31, odbędzie się zgromadzen;e towartyszy 
partyjnych z porządkiem dziennym: Sytuacya po- 
łityczna. Ref. poseł tow. Hausner. Wzywa się 


| wszystkich: Towarzyszy opłacających podatek par- 


jak najliczniejł 
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tyjny, aby przybtyji 
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W sprawach tego działu 
odnosię się należy da 
OMmisyi Związku Kas 
chorych Małopolski i 
iąska — — — 


a 


> LWÓW 
ui. Kopernika 1. 26, 11. p, 
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Wychodzi 
raz ma tydzień 


jako organ 


Komisyi Związki 
dia chorych. 


Kas 


ANNEE TaI G o 


gargan Kas chorych- 


Kasumi chorych mają rządzić autonomiczne 
władze, Są nimi Rada kasy, Zarząd kasy, Ko- 
miSa rewizyjna i Komisja rozjėmeza, 

kasy (dzisiaj to si; nazywa walniem 
zgromadzeniem (delegatów) składa Się z delege 
tów najwyżej 90) z których dwie trzecie wybie- 
raj? Pracujący Ubezpieczeni a jedną trzecia pra- 

AWwCy ubezpieczający w kasie chorych, bez- 


Rekurs przeciw uchwałom zarządu lub zdrzą- 
dzeniom kasy miè ma mocy wstrzymującej , 

Komis;a rewf yjna, wybrana przez Radę, skia- 
da ię z 6-cjiu członków i 3 zastępców. Stosu- 
nek ficzebegy, i tu jest gen sam t, j, dwie trzecie 
pracujących i jedna trzecia pracodawców, Wy- 
bierają oni z pośród sizbie przewodrf:zącego 
i zastępcę i kontrolują czynności biura i Za- 


Edrtem i tejm*msgłosowan,em, na podstawe |rządu O ile czynności te lub uchwały Zarządu 


Wyborów wroporcyonalnych. 


nie odpowiadają ustawie, winna Komisva rewi- 


Każdy członek kasy ma prawo wyboru o ile|zyjna ©dniesé się do władzy nadzorczej i ma 


jest Obywatelem polskim, wybranym zaś może 
pyé tylko 20-to letni. 


prawo żądać zwołania Rady, 
Protest wniesiony przez kotmisyę wstrzymu- 


,  Pracpdawce Tozporządza ilością głosów od-|le wykonanie uchwały aż do rozstrzygniecja 


| e Mufaj jednak jak jeden a nje więcej jak 30. 
E. ybory pracodawców i pracujacych odby- 
wa Kię oddzielnie. 


powtadającą ilości u niego ubezpieczonych — |przez Urząd ubezpieczeń. które musi nastąpić 


najwyżej w ciągu miesiąca. 
Komisya wozjemcza (dotąd sąd polubowny) 
Składa się z dwóch członków wybranych przez 


Rāda kasy wybiera inne cjala zarządzające | pracodawców, dwóch przez pracujących a jed- 


kasą. bada sprawozdanie roczne j ma sokio po- | nego wybranego przez całą Radę. Spory w spra- 
FucZone gecyzye w sprawach, które nakladają wie (świadczeń, jakotzż w sprawie kar naklada- 


a kasy ciężary. nieunormowane ustawą. 
Zwałuje ją na posiedzenie Zarząd kasy e- 
wentuglnie na żądanie komisyi rewizyjnej lub 
- jednelj trzeciej części członków rady musi być 
zwołane posiedzurfs Rady. 
„ Rada wybiera przewodniczącego i zastępcę 
Jegad z pośród członków Rady. 
_ . Zarząd Wybierany przez Radę może najwy- 
zej mieć 18 członkó: gi 9 zastępców, z tej liczby 
j dwie trzecie wytirają oddzielne członkowi: Ra- 
_._ dy ubezpieczeni a jedna trzecią pracodawcy. 
| po Wybory -są tajne i *roporcyonalne. 
| |... Co roku ustępuje jedna trzecia część człony 
ków a na miejsce ustępujących wybiera Rada 
OWych członków. Ustępujących wolno ponow- 
ie wybrać. Po wprowadzeniu ustawy 2 lata 
DIETWSZe. los rozstrzyga o wystąpien,u członków 
- Zarząc, 
z ; ody ZA wybiera z pośród siebi. co roku prze- 
sz ICzącego i jego zastępcę. W  posj tdzeryach 
adu biorą udział z głosem doradczym: kis- 
„;. kasy, naczelny jekarz i rerrezenta:t ko- 
Ji Tewizyjnej, Uchwały zapadają wiz: zością 
tylko o ile się rozchodzi o używanie środ- 
A o A kasy lub o pragmatykę dla u- 
«ie plo wj I pracowników kasy, trzeba dwie trze- 
b Osów obecnych na posiedzenii. 
gó 4 AŁTOwnictwo czynhości uni kasy, i kfdmin stra- 
cy. | majatkiem należy do „Zarządu, Należy 
niego: 1) orzecznictwo ie 0- 
wiążku e ARE | | 1 yw 
dzia! (części Ę 


KT jego wysokości; 2) roz- 
Š wkładzk między pracujących a pra- 
codawców:; 3) nakładarjje kar na przekraczają- 


cych ustawę racód: ów i ubezpieczonych: 
żeni dom” eódawców i p ych; 4) 


5) uchwalenie 
OŁÓW kasy; 6) przeglądanie list wypłat 
ai Ag a AE hanfdłowych, które okresiają i ość 
z l0riy e - : Sys W R 
nagrodzey A Pracowników i wysokość ich wy 
i ze rządowe i samorządowe są obowią- 
| ZAL popierać zarząd kasy i ułatwiać mu wyko- 
nywanie Obowiązków 
Dyrcktorą R 
kasy a zatwierdza 
rzędników kasy 
rektora, Obowiią 
paat kasy 
KONCIE tunkcyonaryus: om kasy przysługuje ochro- 


Pa 


„Urząd ubezpieczeń, Innych u- 
mianuje Zarząd na wnęsek dy- 


Sprawozdań urzędowi ubezpi:czeń; | celu 3 
regulaminów dia chorych i dla (tymi samymi drogami prowadzić. Ale zobaczymy. 
| Przyszłość mas nauczy, czy się nie mylimy. 


zkj i prawa urzędników normu- | 


nych ma członków, należą do kompetency; ko- 
misy!“ rozjemezej, 

Oprócz tveh ciał istniać jeszcze mus; komisya 
|pojednawcza do spraw z lekarzam; Działalność 
tej komisy! omówiliśmy już poprzednio, 

Wykazaliśmy więc jąk ustawa określa wła- 
dze kasy. Ma ona przedewszystkiem tę wyż- 
szość mad dotychczasowymi przepisami, że ka- 
sa (nie jest skazaną na wyczekiwanę: latami na 
pewne orzeczenia władz — ale natychmiast po 
uchwale przystępuje do wykonania tej uchwały, 
bez względu ma to, czy strona wniosła rekury 
czy jie, bo ten rekurs nie wstrzymuje toku czyn- 
ności, ` 

Zatwierdzenie dyrektora kasy przez władze 
może doprowadzić do scysyi między zarządem ka- 
iAy i fwładzami, jak wogóle nia brak w ustawie 
przepisów. które niejednokrotnie wywołują nie- 
pożądane skutki. Jednym z takich przepisów, jest 
przepis © wvborach proporcyonalnych Stanowi 
isko twórców ustawy — z punktu widzema teore- 
tycznego zupełnie uzasadniońe — może przyni?ść 
w praktycz z sobą nieobliczalne szkody. Wybory 
proporcyonalne to w politycznych wyborach — 
jak powiada — najsprawiedjiwsza droga, cho- 
ciaż (łuż i distaj moc ludzi i to bardzo postępo- 
wych, Iszuka środków na uchylenie tych nies>ra- 
wjiediwości jakie t> wybory z sobą niosą, Ale 
w «ciałach ubezpiaczeni owych, tam gdzie chodzi 
częstokroć b życie a zawsze o zdrowie pracują- 
cego, tam nie ma mjfeisca na swfaty I spory na 
te politycznym. Wybory systemem  proporcyło- 
nainum prowadzone wniosą w instytueve te tyle 
mateoryału painego. że lekamy się. aby wśród 
walk molitycznych mie zapomniano o głównym 
nstylucyi Nis te same rzeczy, nie można 


7 
a 
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ETILEN 


Związki Kas. 


ustawa przewiduje obowiązkowe Związk, gas. 


(kierownika kasy) powołuje Zarząd | Okręgowe Związki obeimą pewne terytorya a 


wszystkie okręgowe utworzą jeden ogólnio-pań- 


,Stwowy. 


Działalność Związku będzie miała ten sam za- 


i rg vamin służbowy. Urzędni- | kres Tak dotychczas, a więc lustracyę, statystykę 
i wspólną, zawierania umów €o Go leczenia człon- 


78 prawna na równ; z urzędnikami państwowymi. |ków, zasładanie aptek, sanatoryów, wogóle dba- 


AE ERIA 
s p, CZĘŚĆ 


Dramat salonowy p. t, 
EZIEZGY ZE "OZ ROEE 


TEATR STYLOWY 


_ „aliirzerz 


LWÓW, ul. Akademicka 8. 


las 


994 


jłość o pódniesieni: stanu zdrowotności w kra- 
ju fvszystkimi możliwymi środkami, 

Statut wzorowy dla Związku jax i Ula kasy 
ułoży urząd ubezpieczenia, który także oznaczy 
minimum optat 

Daleko Gięgające zadanie zwi.fxów, wyma- 
gać będzie z jednej strony znacznych środków, 
ale z klrugiej strony wyszkolonych pracowników. 
Bo ki urzędnicy związku to muszą być instruk- 
torami kas, icù doradcami oni muszą wskazy- 
wać kasom jak wprowadzić nową ustawę, jak 
się zastosować do przepisów wadipfwych i nie- 
jasnych Tam gdzie kasa walczy z trudnościami 
czy to Iinansowemi czy to personalnemi zwją- 
zek musi wyszukać drogę wyjścia. On winien 
starać Się u władz o te udogodnienia, jakie ka- 
som dla ich dalszej egzystancyi są konjeczne a w 
razie, gdy jego mterwencya jest bezskuteczną? 
winien o tem, wszystki kasy interesowame zawia- 
aomić, aby wiedziary gdzie wfaa i kto win'en. 
Wogóle ustawa widzi w związkach obronę i o- 
chronę interesów kas, a nadto tego, na którego 
kasy będą mogły wyrzekać i hańbić go, gdy 
władze hiczego nie będą chcjały zrobić, 
""="— 


| Na koszta leków. 


'skarzą się Kasy chorych ciągle 1 stałe. A najpierw 
i twierdzą, że aptekarze nie uznają żadnej retaksy 
| že liczą n. p. za cztery proszki chinfny 42 mk., 
e: suspenzoryum zwyczajne 40 koron, Na to 
w iwielu wypadkach nie mają kasy rady, bo ap- 
tekarz, któremu się robi objekcye powiada, że 
nie stoi o klizntelę kasową, że woli aby kasa nie 
brała u niego leków, bo on — biedny n;eszczę- 
siliwy — dokmda I tak do tnteresu, Kierowr(icy 
kas gą w obawie, aby nie stracii jedynego do- 
stawcy (dla kasy. Wobec tego nie ma rady —- chy- 
ba żeby władze się ocknęły I wgłąinfiy w to — 
czy tan wyzysk chorych jest konieczny. A jeżeli 
jest konieczny, to n. p. w Austryi n;emieckiej 
dostawę leków dla chorych niezamożnych i in- 
stytucy!i ubezpieczeniowych wziął na siebie rząd 
po cenach możliwych — resztę dopłaca sam — 
odktępuje dla tych chorych. 


Kasa cherych w Przemyślu. 


Kasa (chorych w Przemyślu cieszy się specyal- 
ną ppieką władzy. Tam pracujący wyraźnk: OŚ- 
wiiadczają, że mie chcą być członkami rejestrowa- 
nej kasy. Starostwo to stwiierĄda i poleca ubsz- 
pieczyć pracujących w kasie powiatowej , Jestto 
zgodne z intencyą pracodawcy i pracujących. 
Ale mamiestrlictwo orzeka, że należy oddać tych 
członków kasie zarejestrowanej, Widoczn;e pan 
referent opieki społecznej, działu ubezpieczeń: mę 
wglądnął w Wkta sprawy i ocenfii ją wedle swoich 
upodobai. Ale upodobania referenta, choćby naj- 
wyżej postawionego urzędnika, winny zamiłknąć 
wobec wyraźnego przepisu ustawy, że na przyna- 
leżność ido innej kasy musi się przedewszystkiem 
zgodzić (ubezpieczony. a gdy tej zgody njema to 
postępowanie władzy orzekającej — takie jak 
opisefiśńmy -— sprzeciwia sie ustawie j jako ta- 
ikia winne być uchylone. Bo niż wolno prywatnym 
swojm upodobaniom dawać wyraz urzędując. Tu 
decyduje ustawa, a nie samowofa. 

—4:4— 


m í wspanialy ten illm znakomicie 
E7 $$ abmyślany dla Bochaterki 


„ Lbife Kermann. * 


+ Kwa:tet "dobrany do obrazu 


8 „UŁIEŃNIK LUDOWY" D 


a ocal y CE. "© z 5 8 ©. 838 olbrzymi dramat życiowy w 2 cześciach, 6 wielkich aktach WANDA j, Moi 
ék z Olafem Fönnsem w gł. roli, wyświetla obecnie ing ii ijd li 
„OCIEC, Sym Í córka“ ——= uuięnszony zespół muzyczny i 
Z powodu =p rozmiarów dramatu i kolosalnych kosztów nabycia tego arcydzieła dla naszego teatru — ceny miejsc wyjątkowo podwyższone! 


Ez PEF ENE S S, i KN. rA We Lwowie, dnia 26. czerwca 1020. 
R | OGŁOSZENIA. | y e e R. 
| 3 F E uporczywe odeiski i zgrubiałe naskórki usuwa "M 
Przyjmuję szycie AMEN. radykalnie bez najmniejzego bolu Nadzwyczajny Komisaryat do zwałczania epi- 
tak kot óbki 3 ; demii w Matopolsce podaje do publiczn m 
bo bardzo niskich cenach —| STebrna moneta LINGERA BALSAM NA ODERI imosi że ~ najbliżsżynnczysie Wya MN 


ul św. Józefa 2. i. p. (ganek|z czasów cesarstwa papie- nie rozporządzenie na mocy kiórego : 


na prawo). skiego z r. 1834 („Gregorius c i . 

a ZAW m1 ena flaszki z pędzelkłam Mk. LO— *1) kasy kolejowe na stacyach Lwów-Sokal- 
i chłopca do A 3 os amaje dowody go. k A Brody-Podwołoczyska- -Tarnopol- Husiatyn - Stani- 

kon sra Wiadomość pisemną pod Skład i wyrób: y 


usługi przyj- 
mie natychmiast Skiad ma- 
szyn Feursteina, Gródecka 
l. 59. 855 


bwa pokoje z kuchnią, łazienka, elektryka, u- i INSTYTUT TECHRGLGGICZNY. 


mebiowane z pianinem na czas od 1 lipca 


a dowej 4 (b E Te? 
p R a a ur JES e ari przyjmuje roboty wchodzące w rakres 


morce cezas a | SNAKE. METTENFO 


sławów i Stryj będą sprzedawaiy bilety jedyn e 
JPH Br LAD. PLAC GŁOWNA m poise nym majacy i a ji od 
m mana m a R męka "i wymienionych stacyi, którzy wykażą się świa 
deztwem czystości z biur %nitarnych, znajdu- 
jących się przy wymienionych stac:ach i pozo- 
stających pod kierunkiem lekarzy. Świadectwa 
te wydawane będą bezpłatnie i imienne na za- 
sadzie csobhistych oględzin każdego podróżnego 
i będą ważne na trzy dni. 3 
) Osnby brudne iub zanieczyszczone ro- 
bactwem otrzymają świadectwo po oczyszczeniu 


„Gregorius XVI" do admin. 


FUERIBCOAA, wmdłica Wałowa 1, 11.5 3 gisię w rządowym zakładzie k H 
Ai rts preparatu Neo Salyarsanu kilka przepi 3 tylko krótki CZAS f w, ON bedzie soe r KZI 
południem, — $ ę x 

218 dopóki starczą zapasy tlenu i karbidu. Ẹ albo niedaleko stacyi. Oczyszczenie będzie be: 

+ „M płatne 

py pe JECZĘCZIE kauczukowe A ada wye | Zgłoszenia między 12 — 1 codziennie | Rozporządzenie to ma na celu zapobieżeni < 
mów ika grała po najtańszych cenach H Bourlarda 5, H. p. s | przenoszenia chorób zakażnych z rubieży w głąb 
2 mę Pok w Maks Glaserman ù Él | Rzeczyp: spolitej. 


5 Dołoży się wszelkich starań, aby rozporzą- 

dzenie lo nie było uciążliwem dla osób czystych. 

| Pa Poszukiwani będzie ono jedynie krępowało swobodę ruchów 

|ERF monterzy maszynowi, tych, którzy zmuszają władze do pamiętania 
|Specya aliści do tartaków, lo- o ich asohistej czystości. 


| kemobil i motorów wybu- Szczegółowe przepisy i data wejścia w życie 
| dęurych, Zgioszenia OSO 


IIA c BANK KREDYTOWY 


iste, inżynierowie. nią , później ogłoszone przez 
i n r czakows ` 
Towarz stwo Akce jne 1. 40: 08 5750 Taro i ad | W miarę potrzeby liczba stacyi kontrolują. 
y y. 2—3 popoi, 85! cych będzie zwiększona, 
« s <a 
we Lwowie ul. Trzeciego Maja 5. Sypiainie, jączise s Dr. Trenkner 
` » lony i różne Komisarz Nadzwyczajny do spraw 
Wzywa uprzejmie wszystkich dłużników, którzy dotych- inne mebie sprzedaje i ku- 


zwalczania epidemii w Matopo so 


puje „Doroteum*, Sapiehy 
, 1 


czas zalegają ze spiatą swych zobowiązań z tytułu lombardu i. 34 


austryackich pożyczek wojennych 


aby najpóźniej QO 1O. lipca b.r. takowe uregulo- 
wali, gdyż w przeciwnym razie narażzą się na następstwa 
w ustawie przewidziane. 

Zwracamy uwagę, że uregulowanie długów z powyższego 
tytułu nastąpić może także drogą przemiany na długoterminową 


Polską Pożyczkę Państwową 


na warunkach odnośną ustawą ustalonych, z tem, że kon- 
wejsya nastąpić musi również w powyższym terminie, 


| BA BESA jakości kesi 
bibuiki i tuiki cygareto 


Przy przemianie austryackich pożyczek wojennych na 
Polską Pożyczkę Państwową udzielimy wszelkich możliwych 
udogoduień, konwersya zaś samą uchroni diużników od cał" 
kowiiej utraty gotówki ulokowanej w austryackich pożyczkach 
wojennych 

Nadmieniamy, że w razie nieuregulowania długów w po- 
wyższym terminie zobowiązania lomiardowe pozostają nadal 
w mocy i dłużnik odpowiada za nie jak za każde inne zo- 
bowiązanie całym swoim majątkiem. 


Liemski Bank Kredytowy 


Towarzystwo Akeyjne we Lwowie. 


w ruiomach lub pudełkach 


db na rzecz T. S. L. 


Do NWAEĘYOILIA zzz 
w ibrukarni Ion. Jaegera 
SĘ REEF AC: TZ = we i OWiG, ul Sykcastuska 33 
Zest. naca red. i rędaktgr EEE JAN SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 18. 


